
Wojna francusko-niemiecka z lat 1870–71 
zakończyła się proklamacją II Rzeszy Nie-

mieckiej i ogłoszeniem pruskiego króla Wilhelma 
I Hohenzollerna niemieckim cesarzem. A zatem 
wraz z Prusami Śląsk stał się częścią Cesarstwa 
Niemieckiego i w tym układzie przystąpił do Wiel-
kiej Wojny. Wyrazem głębokiej sympatii cesarza 
do Śląska, szczególnie do Wrocławia, było świę-
towanie pierwszej uroczystej defilady wojsko-
wej w tym mieście, a nie w Berlinie. W wyborach 
do Reichstagu (jednoizbowy organ władzy usta-
wodawczej) Śląsk dysponował odpowiednio 13 
mandatami w rejencji wrocławskiej, 12 w opolskiej 
oraz 10 w legnickiej.

Wielka Wojna (1914–1918)
W 1914 r., 100 lat od zwycięskiej bitwy z Na-

poleonem (patrz: folder 7), ogłoszono powszechną 
mobilizację na front. W Niemczech obowiązkowa 
służba wojskowa obejmowała mężczyzn w wie-
ku od 17 do 45 lat. Także Polacy na Śląsku zgła-
szali się do punktów werbunkowych, w większej 
mierze z przymusu niż z przekonania. Świadczy 
o tym stosowanie prewencyjnych aresztowań przy-
wódców ruchu narodowego pod pretekstem zdra-
dy i szpiegostwa. Zawieszono również wydawanie 
większości polskich gazet. Szacuje się, że z terenów 
Górnego Śląska (gdzie przeważała ludność polska) 

powołano do wojska ok. 25% mężczyzn, wysoko 
wykwalifikowanych robotników z kopalń, zastę-
powanych później jeńcami wojennymi. Podobnej 
sytuacji nie było w innych niemieckich regionach 
przemysłowych, jak np. w Zagłębiu Saary i Ruhry. 
Do walki w sprawie niemieckiej zniechęcały także 
gorsze warunki materialne górnośląskich rodzin 
(względem warunków materialnych mieszkańców 
innych części Rzeszy). Naturalnie pojawił się pro-
blem braku siły roboczej, co zagrażało produkcji. 
Wydłużano czas pracy, zatrudniano kobiety. Jed-
nak stale pogarszające się warunki bytowe (zwią-
zane ze wzrostem cen czy niedostateczną apro-
wizacją) doprowadzały do wybuchów strajków 
pacyfikowanych przez władze na mocy ustawo-
dawstwa wyjątkowego. Omawiane w ramach po-
przedniego tematu (patrz: folder nr 7) zagadnienia 
kulturkampfu, nacjonalistycznych rygorów polity-
ki językowej, społecznej i religijnej wywarły wpływ 
na postawy Polaków i nastroje mieszkańców Ślą-
ska w latach Wielkiej Wojny.

Jesienią 1914 r. w związku z sukcesami wojsk 
rosyjskich w Galicji zaczęto gromadzić oddziały 
i budować umocnienia na granicy. Obawy przed 
ofensywą rosyjską były jednak bezpodstawne. Bły-
skotliwe zwycięstwa Paula von Hindenburga nad 
carską armią w pierwszych dwóch latach wojny 
zapoczątkowały kult feldmarszałka. Na jego cześć 

gminie przemysłowej Zabrze nadano nazwę Hin-
denburg (1915 r.).

Idea wojny błyskawicznej (blitzkrieg) nie speł-
niła się, co było widoczne już w pierwszym roku 
konfliktu. Pokłosiem przedłużającej się wojny była 
zapaść gospodarcza spowodowana odpływem 
pracowników na front oraz brakiem surowców 
i żywności w wyniku blokady transportu. Stop-
niowo ograniczano przydziały kartkowe dla miesz-
kańców Śląska, a wiele zakładów pracy zamknię-
to. Sytuacja ta wpływała szczególnie dotkliwie 
na Wrocław, który miał status twierdzy, w związ-
ku z czym magistrat obciążony był ogromnymi wy-

Śląsk częścią II RP
Uzyskanie tzw. polskiego Górnego Śląska było 

dla rozwoju II RP ogromnie ważne – przyniosło 
w przyszłości dochody z eksportu (80% całego eks-
portu pochodziło z autonomicznego województwa 
śląskiego). Ziemia ta była najcenniejszą z dzielnic, 
bez której II Rzeczpospolita byłaby zupełnie innym 
państwem (pozbawionym węgla, cynku, magistrali 
kolejowej). „Analizując odradzanie się państwa pol-
skiego po zakończeniu I wojny światowej, podkreśla 
się przede wszystkim ważną rolę bitwy warszawskiej 
w 1920 roku, zwanej »cudem nad Wisłą«. Warto jed-
nak pamiętać, że tak jak miała ona przełomowe zna-
czenie dla polskiej granicy wschodniej, za równie ważny 
uznać należy dla granicy zachodniej górnośląski »cud 
nad Rawą« (niewielką rzeczką przepływającą przez 
Katowice), który dokonał się w latach 1919–1921” 
[za: www.eduś.pl].

Polska przyznała województwu śląskiemu status 
autonomiczny już w trakcie trwania kampanii ple-
biscytowej. Była to decyzja polskiego Sejmu Usta-
wodawczego z 15 lipca 1920 r. mająca zachęcić 
Górnoślązaków do głosowania za Polską. Po przy-
łączeniu części Górnego Śląska do Polski posiada-
nie autonomii stało się dla mieszkańców wojewódz-
twa śląskiego i reprezentujących ich partii ważnym 
elementem tworzenia własnej polityki. Pozwalało 
współdecydować o wielu regionalnych sprawach. 
Dawało możliwość wydatkowania części wypra-
cowanych na tym terenie środków finansowych 
na różne lokalne przedsięwzięcia, bez potrzeby 
uzyskiwania aprobaty ze strony rządu Warszawy. 
Nowo powstałe w 1922 r. województwo śląskie było 
najmniejszym pod względem powierzchni w Pol-
sce. Zajmowało zaledwie 1,1% terytorium kraju. 
Było jednak najgęściej zaludnione – zamieszkiwało 
je 4,4% ludności Polski.

Województwo miało charakter pogranicz-
ny. Na południu historyczne Księstwo Cie-
szyńskie (wchodzące przed I wojną światową 
w skład monarchii Habsburgów) rozdzielone 
było granicą polsko-czechosłowacką, wytyczoną 
na mocy decyzji Rady Ambasadorów z 28 lipca 

1920 r. Na zachodzie 
historyczny pruski 
Górny Śląsk przeci-
nała od 1922 r. grani-
ca polsko-niemiecka, 
wytyczona na podsta-
wie decyzji Rady Am-
basadorów z 1921 r. 
i po podpisaniu przez 
R z e c z p o s p o l i t ą 
i Niemcy konwencji 
genewskiej (15 maja 
1922 r.) „o zapew-
nieniu ciągłości życia 
gospodarczego oraz 
ochrony mniejszości 
na terenach plebiscy-
towych w granicach 
obu państw”. Obszar 
ten posiadał własne, 
odrębne organy wła-

dzy. Najważniejszym z nich był 
regionalny parlament, liczący 48 
posłów (od 1935 r. – 24 posłów) 
– Sejm Śląski. Nadano mu szerokie 
kompetencje ustawodawcze i po-
wierzono nadzór nad administra-
cją lokalną, policją, sądownictwem, 
opieką zdrowotną, szkolnictwem, 
przemysłem i handlem, polityką 
socjalną, rolnictwem, transpor-
tem, budownictwem oraz religią. 
Uchwalał odrębny dla polskiego wo-
jewództwa śląskiego budżet i  dys-
ponował własnym, niezależnym od 
Skarbu Państwa Skarbem Śląskim, 
z  własnymi rezerwami złota prze-
chowywanymi do 1939 r. w specjal-
nym skarbcu w podziemiach budyn-
ku Urzędu Województwa Śląskiego.

Sejm Śląski miał siedzibę w Ka-
towicach. Wybierany był w pięcio-
przymiotnikowych wyborach (po raz 
pierwszy w 1922 r.). Organem wy-
konawczym Sejmu Śląskiego była 
Śląska Rada Wojewódzka, na której 
czele stał wojewoda. Pierwszym 
wojewodą został w 1922 r. zna-
ny przedwojenny polski działacz 
narodowy Józef Rymer. Z zakresu 
autonomii państwo polskie wyłą-
czyło: kwestie wojskowe, sprawy 
zagraniczne, sądownictwo i polity-
kę celną. Nie mógł o tych sprawach decydować ani 
Sejm Śląski, ani wojewoda śląski. Ponieważ auto-
nomia została nadana przez państwo polskie, mo-
gła również zostać zniesiona przez Sejm RP więk-
szością konstytucyjną.

Z perspektywy niemieckiej polski Górny 
Śląsk był ukazywany jako obszar pogrążony 
w kryzysie, tymczasowo oderwany od Niemiec. 
Niemiecki pisarz Robert Kurpiun w 1922 r. użył 
wobec niego określenia „oderwany kraj” (Entris-
senes Land), tworząc obraz cierpiącej granicy. 
Rzadkością było używanie w języku polityki nie-
mieckiej oficjalnej nazwy „województwo śląskie” 
– częściej nazywano te ziemie Wschodnim Gór-
nym Śląskiem (Ost-Oberschlesien). Wizerunek 
modernizowanych i unowocześnianych niemiec-
kich miast, takich jak Gliwice, Bytom czy Za-
brze, miał kontrastować z powojennym obrazem 
miast polskiego województwa śląskiego. Przy 
okazji miało to potwierdzać propagandową tezę 
o polnische Wirtschaft. Tymczasem we wspo-
mnieniach polskich utrwalił się taki oto obraz 
nowej powojennej rzeczywistości: „Dla mnie był 
to najpiękniejszy dzień życia, kiedy wojska pol-
skie wkraczały do Katowic, kiedy na rynku sto-
licy nowego województwa odbywały się wspaniałe 
uroczystości przejmowania Śląska przez Polskę. 
Było to spełnieniem marzeń mego życia” – opisy-
wał Wojciech Korfanty 20 czerwca 1922 r., gdy 
polskie oddziały pod dowództwem gen. Szep-
tyckiego przekroczyły starą granicę. Na krótkim 
odcinku przemarszu wojsko mijało aż 30 bram 

powitalnych. „Żyliśmy przez długi czas w sza-
le patriotycznym, jedna uroczystość goniła drugą 
i jedna parada następowała po drugiej. Szerokim 
masom zdawało się, że teraz już nastał raj u nas” 
[W. Korfanty, Odezwa do ludu śląskiego, 1927 r.]. 

Okres dwudziestolecia międzywojennego 
na Śląsku zakończy pochód nazistów, którzy ro-
snąc w siłę, stopniowo uczynią z regionu bazę 
wypadową do aneksji: najpierw Sudetów, potem 
całkowitej likwidacji Czechosłowacji, a 1 wrze-
śnia 1939 r. – agresji na Polskę.

Żydzi górnośląscy a Gli-
wice

Łączenie w niemieckich 
wypowiedziach propagan-
dowych problemów mniej-
szości żydowskiej i polskiej 
stało się specyficzną ce-
chą górnośląską. Konwen-
cja górnośląska z 15 maja 
1922 r. brała pod ochro-
nę mniejszość niemiecką 
i polską na obszarze ple-
biscytowym. Dokument 
stał się także „sprzymie-
rzeńcem” mniejszości ży-
dowskiej na tym terenie. 
Przewodniczący gliwickiej 
gminy żydowskiej Artur 
Kochmann wziął w obronę 
Franza Bernheima, zwol-
nionego z pracy w oparciu 
o ustawy rasowe. Rada Ligi 
Narodów w Genewie od-
wołała decyzję o zwolnie-
niu, a dodatkowo powołała 
specjalny komitet na czele 
z Kochmanem, który miał 
strzec praw mniejszo-
ści żydowskiej na obsza-
rze plebiscytowym. Zwią-
zek Żydowskich Gmin 
Wyznaniowych z siedzi-
bą w Gliwicach stał się 
reprezentantem wszyst-
kich pokrzywdzonych Ży-

dów górnośląskich. Był to wyjątkowy przypa-
dek nieobowiązywania ustaw norymberskich 
na niemieckim Górnym Śląsku. Niestety 
w 1937 r. w wyniku nieprzedłużenia konwencji 
przez Polskę i Niemcy sytuacja Żydów się zmie-
niła – zostali oni obywatelami drugiej kategorii, 
a w 1938 r. padli ofiarą tzw. nocy kryształowej 
i zostali pozbawieni majątku.

Strona tytułowa tekstu 
Ustawy konstytucyjnej Sejmu 
Ustawodawczego zawierającego 
statut organiczny Województwa 
Śląskiego z 15. lipca 1920 roku;  
źródło: Śląska Biblioteka Cyfrowa

Ciek awostk a
Istnieją na mapie Górnego  

Śląska miejsca, które są doskonałym 
świadectwem jego etnicznego 

zróżnicowania. 
Przykładem jest miasteczko 

Wilamowice (położone między 
Oświęcimiem a Bielsko-Białą) 

– ośrodek tzw. etnolektu 
wilamowskiego. 

Początki miejscowości sięgają XIII–
XIV w. Znacząca część mieszkańców 

zajmowała się tkactwem, 
a małżeństwa zwykle zawierano 

wewnątrz społeczności. Ludność była 
dwu- lub trójjęzyczna. 

W czasie II wojny światowej 
automatycznie cała enklawa językowa 

została uznana za germańską. 
Językoznawca Adam Kleczkowski 

uznał wilamowski za dialekt języka 
niemieckiego. 

Podobnym przykładem „wyspy 
językowej” jest dzielnica Gliwic 
– Bojków. Jej mieszkańcy aż do 
zakończenia II wojny światowej 

posługiwali się tzw. gwarą szywałdzką 
– specyficznym, starodawnym 

niemieckim uzupełnionym 
o słowiańskie zapożyczenia.

Modernistyczny gmach Sejmu Śląskiego w Katowicach wzniesiony w latach 1925–1929; źródło: www.edus.pl
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datkami na poczet utrzymania stacjo-
nującego w mieście wojska. Po kilku 
latach wojny zadłużenie miasta wyno-
siło 120 mln marek.

Bilans strat wojennych Górnego 
Śląska wyniósł 56 tys. zabitych i ok. 28 
tys. rannych (inwalidów).

Kwestia górnośląska
Według spisów ludności prze-

prowadzonych przez pruskich urzędników 
na początku XX w. (1910 r.) w rejencji opolskiej 
zamieszkiwało 53% ludności polskojęzycznej i 40% 
niemieckojęzycznej. Część powiatu raciborskiego, 
późniejszy tzw. Kraik Hulczyński, była czeskoję-
zyczna. W rejencji opolskiej grupa Morawiaków 
stanowiła mniej niż 3% ludności. Językiem nie-
mieckim posługiwały się głównie elity, inteligencja, 
kupiectwo i wojskowi. Przyjmuje się, że na tere-
nach leżących na wschód od Odry oraz w dziel-
nicach robotniczych miast przemysłowych domi-
nował język polski. Implikowało to ograniczenia 
w awansie społecznym Polaków oraz antagoni-
zowało społeczność Śląska. Opinię o tym wyra-
ził m.in. T. Słupik: „Jeszcze bowiem w 1. poł. XIX w. 
na Górnym Śląsku nie było antagonizmu Niemiec–
Polak; ludność wiejska czuła się raczej Ślązakami lub 
polskojęzycznymi Prusakami. Decydującym wyda-
rzeniem było dopiero zjednoczenie Rzeszy Nemiec-
kiej. Górnoślązacy, spośród których wielu walczyło 
lojalnie w armii pruskiej w latach 1870–71, stali się 
obywatelami niemieckiego państwa narodowego, któ-
re stanęło wkrótce przeciwko nim z dyskryminującym 
ustawodawstwem językowym. Urzędowemu, dążące-
mu do asymilacji nacjonalizmowi niemieckiemu prze-
ciwstawił się w następnych latach nacjonalizm polski, 
obiecujący obronę narodowej tożsamości ludności au-
tochtonicznej” (T. Słupik, W poszukiwaniu tożsamo-
ści, [w:] Dzieje Śląska, czyli historia na pograniczu, 
„Pomocnik Historyczny” nr 7/2019, s. 89). Poczu-
cie tożsamości narodowej mieszkańców Śląska nie 
było jednak sprawą oczywistą, co pokazywały czę-
sto różnorodne identyfikacje narodowe wewnątrz 
rodzin. Język stanowił ważny element polityczny. 
Po I wojnie światowej możemy to dostrzec w od-
ważnych i głoszonych wprost koncepcjach oderwa-
nia Górnego Śląska od Niemiec i jego przyłączenia 
do dopiero odrodzonego państwa polskiego. Jed-
nym z podnoszonych kryteriów tych zmian tery-
torialnych była koncepcja zgodności granic języko-
wych z politycznymi. Idee te podejmowali nie tylko 
działacze górnośląscy, ale i niemieccy myśliciele, 
jak choćby Johann Herder (co świadczy o randze 
ogólnoeuropejskiej tego problemu). Od drugiej poł. 
XIX w., w wyniku wojen i rewolucji, jakie przeto-
czyły się przez Europę, szybko zaczął się rozwijać 
nacjonalizm. Ubóstwienie pojęcia narodu – jego wy-
jątkowej historii, kultury i języka – torowało dro-
gę do hołdowania mitom wyższości jednych naro-
dów nad innymi. Z pomocą tym teoriom przyszedł 
również darwinizm sformułowany przez angiel-
skiego filozofa Herberta Spencera, który uważał, 
że tylko najsilniejsze narody przetrwają. Poglądy 
te usprawiedliwiały wszelkie ideologie narodowe. 
Przełożenie tych idei na grunt górnośląski (gdzie 
część ludności utożsamiała się z polskością, część 
identyfikowała się z Niemcami, a pozostali stara-

li się zachować neutralność narodowościową) było 
z gruntu problematyczne. Po 123 latach Polska 
wróciła na mapę Europy i od razu weszła z Niem-
cami w spór o przynależność państwową Górnego 
Śląska. Trzy powstania śląskie i plebiscyt wywarły 
wpływ na decyzję mocarstw o podziale Górnego 

Śląska między Polskę i Niemcy. Kwestia 
zmiany przynależności Dolnego Śląska nie 
była rozpatrywana na konferencji pokojo-
wej w Paryżu. Śląsk Cieszyński z kolei stał 
się atrakcyjnym obszarem do pozyskania 
przez Polskę, jak również powstałą po woj-
nie Czechosłowację. Spór toczył się o jak 
największą część przemysłowych terenów.

Śląsk Cieszyński
Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskie-

go, utworzona 30 września 1918 r. przez 
Polaków, proklamowała włączenie tej czę-
ści Śląska do Rzeczpospolitej. 5 listopada 
1918 r. oba kraje – Polska i Czechosłowa-
cja – podpisały umowę o tymczasowym 

rozgraniczeniu. Terenem podzielonym był powiat 
frysztacki (powiaty cieszyński i bielski oraz Zagłę-
bie Karwińskie włączono do państwa polskiego). 
Rozwiązanie to zostało źle odebrane przez Pragę, 
która w czasie wojny polsko-bolszewickiej próbo-
wała zająć teren aż po rzekę Białkę. O losach Śląska 
Cieszyńskiego w efekcie arbitralnie zadecydowała 
Rada Ambasadorów wielkich mocarstw w sposób 
niekorzystny dla Polski, która otrzymała jedynie 
powiat bielski oraz ziemie do rzeki Olzy. Po stro-
nie czechosłowackiej (zwanej w Polsce od tej pory 
Zaolziem) pozostał większościowy i najbardziej 
aktywny narodowo żywioł polski.

Przyznane Polsce obszary Śląska Cieszyńskie-
go przyłączono w 1922 r. do autonomicznego wo-
jewództwa śląskiego, gdzie tworzyły dwa powiaty: 
bielski i cieszyński. Pomiędzy dwiema częściami 
województwa pozostały wyraźne różnice kulturo-
we i świadomościowe, które wpływały na życie po-
lityczne i społeczne. Na Śląsku Cieszyńskim silne 
były tradycje związków z Krakowem i Małopolską. 
Mniejszość niemiecka skupiona była tylko w więk-
szych miastach i nie odgrywała znaczącej roli po-
litycznej. Większość mieszkańców obydwu po-
wiatów polskiego Śląska Cieszyńskiego stanowili 
patriotycznie nastawieni Polacy – katolicy i ewan-
gelicy. Konsekwencją połączenia w czerwcu 1922 r. 
z obszarem górnośląskim było sprowadzenie Cie-
szyna do roli prowincjonalnego miasta. Odmiennie 
potoczyły się losy Bielska, które dzięki potężnemu 
przemysłowi włókienniczemu dalej pełniło rolę 
ważnego ośrodka gospodarczego. W większości 
zakłady bielskie znajdowały się w rękach przemy-
słowców żydowskich i niemieckich. Próby wpro-
wadzenia polskiego kapitału zakończyły się niepo-
wodzeniem. Dobra sytuacja gospodarcza sprzyjała 
rozwojowi kulturalnemu miasta, zwanego w okre-
sie międzywojennym miastem trzech kultur: nie-
mieckiej, polskiej i żydowskiej. Sytuacja Polaków 
mieszkających blisko granicy czechosłowackiej nie 
była zbyt dobra, ponieważ poddawani byli pró-
bom jak najszybszej czechizacji. Działania te od-
daje stwierdzenie ministra spraw wewnętrznych 
Czechosłowacji Jana Černego, że „Ślązacy to już nie 
Polacy, a jeszcze nie Czesi”.

Górny Śląsk
Ze względu na bogactwo znajdujących się 

na Górnym Śląsku kopalin oraz wysoki stopień roz-
woju przemysłu region dawał potencjalnie ogromne 
zyski finansowe posiadającemu go państwu. Tu na-
leży szukać jednej z najistotniejszych przyczyn kon-
fliktu. Oba walczące o Górny Śląsk państwa – tak 
Polska, jak i Niemcy – miały nadzieję, że górnoślą-
ski okręg przemysłowy umożliwi im po zakończo-
nej wojnie szybki rozwój gospodarczy. Niemcy po-
nadto nie wyobrażały sobie spłaty ciążących na nich 

reparacji wojennych bez 
możliwości wykorzystania 
górnośląskiego przemysłu.

Podczas kończącej I woj-
nę światową konferencji po-
kojowej w Paryżu (styczeń–
czerwiec 1919 r.) delegacja 
polska proponowała włą-
czenie do Polski całego te-
rytorium Górnego Śląska, 
argumentując to przewa-
gą liczebną polskojęzycznej 
ludności, tradycją historycz-
ną i znaczeniem dla gospo-
darki II RP w przyszłości. 
Jednak wobec poparcia dla 
Niemców ze strony Brytyj-
czyków o losie regionu miał 
ostatecznie, decyzją zwycię-
skich mocarstw, zadecydować 
plebiscyt (na mocy art. 88 trak-
tatu wersalskiego). Dopusz-
czeni do głosowania zostali 
wszyscy dorośli mieszkańcy 
terenu plebiscytowego, a tak-
że tzw. emigranci, czyli osoby, 
które ukończyły 20, rok życia 
i  urodziły się na obszarze ple-
biscytowym, ale już na nim nie 
mieszkały.

Powstania i plebiscyt
Działania strony nie-

mieckiej doprowadzi-
ły do wybuchu tzw. pierw-
szego powstania śląskiego, 
trwającego od 17 do 26 sierp-
nia 1919 r. Przygotowywała 
je polska nielegalna orga-
nizacja wojskowa – Polska 
Organizacja Wojskowa 
Górnego Śląska (POW 
GŚ). Powstanie miało 
charakter spontaniczne-
go zrywu skierowanego 
przeciwko niemieckiej administracji 
oraz niemieckim właścicielom dużych 
zakładów. Brakowało jasno sprecy-
zowanych celów i planów. Ogólne 
zamierzenie zajęcia całego terenu ple-
biscytowego było nierealne ze wzglę-
du na przewagę niemiecką. Polscy 
powstańcy stanęli do walki z regular-
ną armią niemiecką. Z powodu słabej koordy-
nacji działań oddziałów powstańczych i braków 
w uzbrojeniu teren potyczek ograniczył się do po-
wiatów: rybnickiego, pszczyńskiego, bytomskie-
go, katowickiego i lublinieckiego. Wobec braku 
możliwości pomocy ze strony Polski (która ratyfi-
kowała traktat wersalski i nie mogła bezpośrednio 
interweniować) powstanie zakończyło się pacyfi-
kacją. Wielu powstańców w obawie przed repre-
sjami opuściło Górny Śląsk. Najważniejsze obozy 
dla uchodźców ulokowano w Sosnowcu, Oświę-
cimiu i Zawierciu.

Kontrolę nad przebiegiem plebiscytu miała sprawo-
wać (na mocy postanowień traktatu wersalskiego) Mię-
dzysojusznicza Komisja Rządząca i Plebiscytowa, skupiają-
ca reprezentantów Francji, Włoch i Wielkiej Brytanii. 
Rząd polski na terenie plebiscytowym reprezentował 
Polski Komisariat Plebiscytowy z siedzibą w Bytomiu 
(mieszczący się w nieistniejącym już dzisiaj Hotelu 
Lomnitz). Komisarzem plebiscytowym był Wojciech 
Korfanty, znany już z działalności w polskim ruchu na-
rodowym (patrz: folder 7). Niemiecki Komisariat Plebi-
scytowy usytuowany był w Katowicach. Kierował nim 
słabo znany na Górnym Śląsku działacz partii katolic-
kiej Kurt Urbanek. Obydwie organizacje korzystały z po-
mocy swoich rządów w Warszawie i Berlinie.

W trakcie kampanii plebiscytowej doszło 
do kolejnego zaostrzenia protestów ludności pol-
skiej przeciwko represjom administracji i poli-
cji niemieckiej. W nocy z 17 na 18 sierpnia 1920 r. 
wybuchło drugie powstanie śląskie, na czele które-
go, jako dyktator, stanął Korfanty. W porównaniu 
do pierwszego powstania poczyniono duże postę-
py w zakresie organizacji. Powstanie zakończyło 
się po uzyskaniu przez stronę polską zapewnień 
o likwidacji SiPo (niemiecka tajna policja) i powo-
łaniu w jej miejsce polsko-niemieckiej policji ple-
biscytowej Apo (Abstimmungspolizei). Sukcesem 
było także zapewnienie bezpieczeństwa uczest-
nikom powstania, tak że nie musieli oni emigro-
wać. Zrealizowano precyzyjnie przygotowany 
wcześniej plan wojskowy, co pokazało, że utrzy-
manie całego terenu w rękach niemieckich może 
okazać się niemożliwe. Zwolennicy przyłączenia 
do Polski uwierzyli, że można pokonać Niemcy 
na tym obszarze. Plebiscyt odbył się 20 marca 1921 r.

Wzięło w nim udział 
1,191 mln osób (aż 97,5% 

uprawnionych). Za Polską opo-
wiedziało się 479 tys. (40,4% ogółu 

głosujących), za Niemcami 707 tys. (59,4% ogółu gło-
sujących). Za Niemcami głosowali przeważnie 
mieszkańcy miast, za Polską – terenów wiejskich, 
szczególnie powiatów: rybnickiego, pszczyńskiego, 
katowickiego, lublinieckiego. Spory wpływ na osta-
teczne wyniki miało także oddanie głosu przez 
ponad 190 tys. osób urodzonych, ale niemieszka-
jących na Górnym Śląsku (z tych osób zaledwie 
kilkanaście tysięcy zagłosowało za Polską). Kam-
pania plebiscytowa i zaangażowanie polskich dzia-
łaczy narodowych pozwoliło przekonać do sprawy 
polskiej niespełna połowę jego mieszkańców. Nie 
wystarczyło to jednak do uzyskania korzystnej dla 
Polski decyzji aliantów. 

Plany dotyczące ostatecznych rozstrzygnięć granicz-
nych wywołały sprzeciw strony polskiej i spowodowa-
ły wybuch trzeciego powstania, do którego doszło 3 
maja 1921 r. ponownie pod kierownictwem Woj-
ciecha Korfantego jako dyktatora. Dowódcą woj-
skowym został najpierw Maciej Mielżyński, później 
tę funkcję przejął Kazimierz Zenkteller. Powstanie 
trwało dwa miesiące (25 czerwca ogłoszono zawie-

szenie broni). Wzięli w nim udział nie tylko Gór-
noślązacy, ale także ochotnicy z Polski (głównie 
Wielkopolanie).

Po pierwszych tygodniach polskich sukcesów 
i zajęciu wschodniej części Górnego Śląska mo-
mentem decydującym stała się krwawa i zażarta 
bitwa o Górę św. Anny. W tych walkach po stronie 
polskiej uczestniczyła największa jednostka po-
wstańcza – Dywizja Powstańcza pod dowódz-
twem Jana Ludygi-Laskowskiego. Po stronie nie-
mieckiej, oprócz Górnoślązaków, walczyły także 
oddziały ochotnicze z różnych części Niemiec (naj-
bardziej znany był oddział bawarski). Po tej bitwie 
i późniejszych walkach o Kędzierzyn działania wojen-
ne stopniowo zamierały, a Niemcy musieli zrezy-
gnować z planów zajęcia wielkich miast górnoślą-
skich (Bytomia, Gliwic, Katowic, Chorzowa).

W wyniku zrywu powstańczego Rada Ligi Narodów 
podjęła 12 października 1921 r. korzystną dla Polski 
decyzję o podziale spornych ziem. II Rzeczpospolitej 
przyznano 29% terytorium obejmującego 3214 km2 
(powiaty: katowicki, lubliniecki, pszczyński, rybnicki, 
świętochłowicki i tarnogórski), 46% ludności (996,5 tys. 
osób) oraz większą część przemysłu: 53 z 67 kopalń wę-
gla i 9 z 14 stalowni. Była to co prawda mniejsza część 
obszaru plebiscytowego, ale gęściej zaludniona, a co 
najważniejsze – znacznie lepiej uprzemysłowiona.

Mówiąc o powstaniach śląskich, nie można 
pominąć wątku społecznego i psychologiczne-
go. Znane są przypadki, gdy w tej samej rodzi-
nie jedni walczyli po stronie polskiej, a drudzy – 
po niemieckiej. Niemieccy Górnoślązacy bronili 
przynależności do Niemiec, a polscy chcieli przy-
łączenia spornego obszaru do państwa polskie-
go. Trzeba uświadomić sobie również, że wielu 
z nich walczyło niedługo wcześniej po tej samej 
stronie frontu podczas I wojny światowej „w imie-
niu” niemieckiego cesarza. Nie wszyscy mieszkań-
cy regionu entuzjastycznie witali wojsko polskie. 
Konsekwencją powstań i plebiscytu były także 
pogłębiające się podziały narodowościowe wśród 
ludności zamieszkującej Górny Śląsk. Dla wie-
lu Górnoślązaków życie na pograniczu oznacza-
ło odtąd codzienne przekraczanie granic sztucz-
nie podzielonego regionu: w poszukiwaniu pracy, 
w drodze do pracy i z niej, do pozostawionych 
po drugiej stronie granicy krewnych czy w drodze 
na tradycyjną pielgrzymkę do klasztoru na Górze 
św. Anny, który pozostał po niemieckiej stronie.

Ciek awostk a
W czasach I wojny 

światowej 
Hochbergowie 
przekazali swój 

pszczyński pałac na 
potrzeby cesarskiej 

kwatery głównej 
Wilhelma II oraz 
siedziby sztabu 

wojsk niemieckich.
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